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Pojedyncze egzemplarza nabywać można wa wszyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


NOWIN 


DZIENNIK MIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Redakoya i Administracya ,, 
Talafon 840. 


Nowin": Kraków, ulica Wiślna L 3 


Ekspedycya „Nowin'': nlica Wiślna 3. 


Agraryusze a urzędnicy. 


W chwill, gdy rząd anetryacki na akutek demon- 
atracyjnych wieców urzędników, zdecydował sią przyjść 
przed parlament z nowem przedłożeniem, mającem na 
celu poprawę bytu funkcycnarynszów państwa, powinni 
wazyscy parlamentarzyści — jakoteż wazyutkie afery 
majmujące w tej sprawie pewne atanowieko kryty- 
ezne — xaznajomić się dokładnie nietylko = wyso- 
kością rozchodów na rzeca urzędników, lecz takża 
u datami xzawlerającemi wysokość do- 
chodów, płynących do kaa pańatwowych 
w postaci podatków I różnych świad- 
exeń fciąganych od urzędników, 

Kloby parlamentarne na ogół zajęły atanowiako 
przychylne wobec żądań urzędników, a jedyny wyją: 
tek stanowią agrarynsze wielcy 1 mali. 

Zdawałoby się, że agraryuaże ponoszą największe 
elężary na rzecz państwa, skoro tak się obawiają 
wydatków | uzurpują soble prawo do ochrony państwa 
przed nałożeniem nowych podatków. Tymczasem na 
podstawie dat atatyatycznych ministeratwa akarhn 
(Mittellnngen dea k, k. Finanzministerinma) dochodzimy 
do następającega rezultato: 

W rokn 1908 wynosił podatek gron- 

towy w całem państwie 53,500.U00 

koron, a waględnia po atrącenia 

opustów tylko kwotę . . . . 45,480.000 kor. 
Podatek domowo-Llazowy 10,765.821 

koron, a względnie po etrącenin 

12:/, pre. opustn tylko kwotę 
Wreszcie podatek osobiato-dochodowy 

z dochodów x gruntów . 5,026.888 „ 

Suma podatków spłacanych przez a- 
grarynszów t j. obazarników — jakoteż 
włościan wynasi przeto  60,719.714 kor. 

W tym samym rokn adminiatracyjnym ściągnięto 
ad urzędników tytułem 

4-30, na wdowy . 


9,473,893 ,„ 


8,002.680 kor. 


tytułem taka nomlnacyjnych . 5,849.973 „ 

tytułem podatkn pensyjnego 3,05U.623 „ 

a wrerzele tytułem podatku osobl- 
ato:dochodowego kwotę . 27,619.679 


razem . 440%42.9u6 kor. 

Gdy nadto do tej eumy doliczymy stemple do 
kwitów na pensye i Inne drobne opłaty, to otrzy- 
mamy sumę około 50,000.000 kor. Tyle zwraca- 
ja urzędnicy państwu ze swoich pensyi czyli docho- 
dów, podczas gdy wykazana suma podatków opłaca- 
nych przez agrarynszów, to nietylko podatek od do- 
chadów, ale także podatek ad własnego ma- 
jatku. 

Jak są agraryusze nprzywilejowani pod względem 
podatków na nlekorzyść innych warstw, Świadczy 
choćby ten jeden przykład, że do roku 1896 wynosił 
podatek gruntowy 75,000.000 kor., w rako 1908 tyl- 
ko około BU,UU0.OOU kor. Podatek osobista dochodowy 
= posiadłości gruntowych wynosił w roku 1908 tylko 
7:240/, całego podatku, zań podatek osobiato-docho- 
dowy z płac urzędników 39'84'/,. 

Nie wdając się w szczegółowa obliczanie innych 
podatków pośrednich, których agraryusza przeważnie 
wcale nla płacą, podczas gdy urzędnicy prawie każdy 
artykuł mają opodatkowany, mosi się przyjść do przeko- 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
pran MIOFTARA ZY AGO: 
tCłąg dalszy). 
— Najpiękniejsza szpada Francyi i Włoch — 
wykrzyknął Oorpodihale. 
Ja, ja! — wrzeszczał Bonracan — nasz 
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mistrz! 

— Ptaszyna najmiłejsza, gołąbek! — rozczn- 
łał się Strapafar i ocierał łzy. 

— Królewicz Rębacz — wyrzekł Trinquemaille, 

I wszyscy czterej obnażyli głowy. 

Henryk słuchał tego wszystkiego ponory, z wście- 
kłością w sercu, Ale Bzczerość przeświadczenia, 
która biła ze słów i oczu Opryszków, wywarła na 
nim wpływ szczególny: czuł rodzaj strachu, a na- 
wet jakiś nieokreślony respekt. Nie zdawał sobie 
Sprawy, że uczucia te przenikają go powoli coraz 
bardziej, 

— Królewicz Rębacz! — rzekł wzruszające ra- 
imionami. — Któż-to to jest ? 


Pietuszy galicyjski Zakład pospiesztej naprawy obawia ma paczekanie 


pod firmą 


Stow. wytwórcze szewców w Krakowie 


„POŚPIECH 


mlczoną poręką. 


Stowarzyszania zarejestrowana z ogra 


nanla, że wysokość świadczeń ża atrony 
urzędników na rzecza państwa jest o wie- 
le wyżazą od wysokości podatków opła- 
canych przez agraryuszów. 


Po ucieczce Siczyńskiego, 


Sprawa odkrycia: uczestników spisku ani o 
krok nie posunęła się naprzód w ostatnich 24 go- 
dziBach. „Jak to zwykle bywa w interesujących 
sprawach kryminalnych, władze zasypywane są 
wprost najrozmaitszymi donosami, które mają rze- 
komo naprowadzić na ślad sprawców. Rozmaici 
detektywi z powołania i amatorstwa przypominają 
sobie er post jakiś podejrzany szczegół, widziany 
lab słyszany w krytycznym czasie, który rzekomo 
ze sprawą się łączy. Władze, które dotąd jeszcze 
ciągle kroczą po omacku, z konieczności badają 
te donosy, która później — jak większość wszyst- 
kich dotychczasowych „śladów* — okazują się 
błędnymi majakami. 

Do tej kategoryi należy, zdaje się, także do- 
niesienie 


9 tajemniczym automobilu, 
uczynione w policyi stanisławowskiej przez ajenta 
policyi czerniowieckiej. Pan ten zeznał, że w pią- 
tek rano, to jest nazajntrz po ucieczce 
Siczyńskiego, widział przejeżdżający 
automobil, w którym siedziało dwóch ludzi, 
z których młodszy żywo przypominał 
wyglądem Siczyńskiego. Agent nie are 
sztował ich. ponieważ o ucieczce nic jeszcze nie 
wiedział. Automobil popsuł się w Czerniowcach 
i musiał się zatrzymać. Nieznajcmi najprawdopo: 
dobniej pojechali dalej koleją. 

Aresztowany Tarnawski 
był już raz przesłuchiwany, odbyła się też u nia 
go rewizya. Komendant warty wojskowej silnie 
obciążył Tarnawskiego. W noc ucieczki sam cho- 
dził po kurytarzach więzienia i kilkakrotnie wy- 
chodził poza obręb warty wojskowaj. Komendant 
warty wojskowej widział, jak Tarnawski wyszedł 
z gmachu więzienia z drugim dozorcą młodym, 
hez wąsów, który zewnętrznie przypominał Si- 
czyńskiego. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
nikt inny, tylko Tarnawski wyprowadził 
Siczyńskiego. 

Nieco śwlatła na sprawę 
rznca charakterystyczna notatka „Narodowego 
Słowa* organn „Narodnego komitetu*. Dziennik 
ten w.artykule p.t. „Czy schwytają Siczyńskiego?* 
pisze, że ncieczkę uplanowali i przeprowadzili do- 
świudczeni rewalucyoniści rosyjscy, o- 
trzaskani już z tego rodzajn przedsięwzięciami i 
przygotowani, w razie pościgu, na wszystko. 
Oczywiście dochodzi dziennik ten do konkluzyi, że 
Siczyński absolutnie nia zostania njęty. 

Wladze więzienne wydały list gończy za Si- 
czyńskim. Wa Lwowie, w sferach policyjnych, pa- 
nuje przeświadczenie, że Siczyński nkrywa się je- 
szcze w Galicyi. 


Wojna włosko-turecka. 


W Trypolitanii panuje obecnie pora deszczo- 
— To dziecko — oznajmił Bonracan naiwnie, 
bezwiednie. 

Henryk skoczył. Zatoczył dokoła obłąkanym 
wzrokiem. Opnścił głowę i pochylił się, jak gdyby 
spadla nań jakaś ręka niewidzialna. Mruczał po- 
mieszany : 

— Dziecko |.. Dziecko nia żyje! 

. 
. - 

— Bonracan — rzekł rozrzewniony Tringue 
maille — dobrześ powiedział: to dziecko naszel.. 

— Olaboga! — wybuchnął Strapafar, targając 
wąsy — on nie zua Królewicza-Rębacza. Ach, bie- 
dany człowiek! 

— Co, co? Pyta się, kto to jest Królewicz 
Rębacz? — dziwił aię Corpodibala z politowaniem. 

A Trinqaemaille zakonkladował: 

— Niema na świecie nikogo nad Królewicza- 
Rębacza. 


IL 
Ukazuje zlę dzik. 
— Więc to ten człowiek — odezwał się zno- 
wn Henryk — co to miał zajście z Rolandem de 
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REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 4-tej. m 


Ulica Studencka L. 4 


(naprzeciw Uniwersytetu Jagielońskiego), oraz 


ul. Grzegórzecka L. 10 


urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w ma- 
szyny pędzone motorami elektrycznymi, wykonuje 


wszelkie naprawy obuwia 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyl. 


OGŁOSZENIA 


sa wiersz petito 16 hal, ra każdy następny ras po 19 hal! 
drobne ogloszania po 4 kal od wyraz (minimum 50 hal} 
Nadesłane ra wiar: petitowy 5O hal Spód na każdej 
stronie po K f-—, półapód K 4: Zalączniki K 20 ra tysiąa. 


laseraty prowadzi w awolm zarządza p. M. BGPCZYC, 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna 2 
otwarta od gods. A rano do godz. A wieczorem. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości nstnie, telefonicznie í listownie przyjmuje Radakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w binrza ulica Wiślna 9. 


Rękopisów mie zwraca się. 


1 Turcy sprowadzają aaroplany. (Patrz artyku) 


wa, która utradnia operacye wojskowa. Zresztą 


położenie jest tam niezmienione. 


Akcya floty. 

W kołach rządowych w Rzymie wyjaśniają, że 
nie prawdą jest, jakoby akcya floty już się roz- 
poczęła, ale nieprawdą też jest, jakoby flota za- 
stala odwołaną. Rządowi włoskiemu idzie przede- 
wszystkiem o to, by nie wywołać żadnych kompli- 
kacyj. Gdyby flinta operowała na morzn Adryaty- 
ckiam | lańskiam, zaszłoby prawdopobieństwo r8- 
wolucyi w Macedonii, Intarwancyl w Bułgaryl, In- 
tarwancyi naturalnia Austro-Węgiar. Aby to omi- 
nąć, Włochy wstrzymają się od łych oparacyj. Ale 
poza tem dobrowolnem ograniczeniem mają Wło- 
chy zupelnie wolną rękę i zrobią, co im się wyda 
za dobre. 


„Jakoż zdaje się, że Włochy akcyi na morzu 
Egejaklam nia zanlechają. Włoska flota zlożona z 


18 okrętów przybyła da Dardanaliów i zajęła sta- 
nowisko koło Sedilbar i Kankałe. 

Kabel między Lemnos a Rhados został przer- 
wany. 

Walki w Trynpolitanii 

Trypolis. Ajencya Stefaniego donosi: Wczoraj 
po połndnin podczas działałności rozwiniętej przez 
84 p. p. zburzyła artylerya włoska dom, w któ- 
rym zabarykadował sią nieprzyjaciel i raził naa 
ogniem. Dwie kompanie przypuściły atak i wy- 
pędziły Arabów z ich ukrycia. Gdy obie kompa- 
nia wracały na swe stanowiska, rozległy się strza- 
ły kilkn Arabów, którzy zręcznie zdołali ukryć 
swą pozycyę przed oczami naszych żołnierzy, Kil- 
kn szeregowców odniosło rany. 

Stan zdrowia żołnierzy włoskich, mimo niepo- 
gedy, jast wyborny. O nieprzyjaciela mało mamy 
wiadomości, ponieważ nia sposób wysłać na zwia- 
dy balon albo latawce. Można tylko stwierdzić, 
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Saint-Andre w tej zbójeckiej oberży pod Melan? 
To ten czlowiek, który miał znchwalstwo zaczepić 
wielkiego prefekta i stoczyć bitwę w dziedzińcn 
prefektury ? 

Trinquemaille wzniósł oczy do pułapu, potem 
skinął głową na znak potwierdzenia i rzekł: 

— To ten sam człowiek, który ci, panie, dziś 
uratował życie. 

Była to prawda, ale król zapomniał jaż o tem, 

— Ach, dobry powróz — mruczał do siebie — 
jakiego powroza potrzeba na takiego znchwalca!.. 
Słuchajcie no, wy — odezwał się głośno, podno 
sząc głowę. — Uzyskam u króla dla waa laskę 
zupełną. Oto złoto, A teraz pozwólcie mi wyjść. 


Rzncił im do nóg sakiewkę okrągłą i ciężką — 
tę, którą podniósł był marszałek de Saint Andre. 
Wszyscy czterej zrobili ten sam rnch Nogi wy- 
snnęli naprzód, nachylili się, wyciągnęli palca — 
pazary. 

— Jestem więc uratowany — pomysłał Hen- 
ryk — ala co oni wyrabiają ? 

Wszyscy czterej pochylili się, jakieśmy to rze 


kli, wysunęły się cztery ręce. Ale żadna ręka nie 
chwyciła za Bnkiewką. 

Co na to powie nasza ptaszyna? — mru- 
kog? Strapafar. 

— To jego zdobycz, nie nasza! — upomniał 
Corpodibala. 

— To byłby grzech śmiertelny! — westchnął 
Trivqoemaille. 

— Ja, dziecko by nas podusiło! — rzeki Bou- 
racan. 

Wszyscy czterej jednocześnie cofnęli się. Mieli 
miny godne politowania — nicponiów, którym wy- 
padło grać rolą ludzi nczciwych. Wydawsli we- 
stchnienis, zdolne pornazyć serca najtwardsze. Ala 
po sakiewkę nia sięgnął żaden. 

Pamiętać należy, iż od wczoraj nie jedli nic 
więcej, prócz kawałka słoniny, okradzionej przez 
Sirapafara, a która wydawała się im, jakgdyby 
zrobiuno ją z rogu. A jednak sakiewki nie ru- 
Bzyli. 

Tenże sam Strapafar nderzył się w czoła: przy- 
szła mu do głowy idea, Zaraz ją poznamy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w 

kraju naszym niebywała i niewidziana, przedsta- 

wia bardzo wielkie korzyści i wprost nieocenioną 

wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, 

zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, 

pragnących mieć obuwie naprawione szybko, 
trwale, porządnie i tanio! 


Nowe obuwie wszelkiego rodzaju, gatunku I fasonu wyko- 
Materyal doborowy. Ceny niskle, konkurencyjne. Rują w naszych zakładach pierwszorzędne siły fachowe. 


że dowóz żywności | broni od granicy łunezyj 
skiej trwa dala). Tam jest główna źródła zapro- 
wiantowania nieprzyjaciela w środki żywności 
Turcy, mając ten dowóz, wywierają tem samem 
wpływ na Arabów. 

W samym Trypolisie panaje zupełny spokój. 
Zresztą zarządzono w mieścia i okolicy rozległe 
środki. Zarząd lokalny, zarganizowany przez Wło- 
chów. stara się o zaopatrzenie mieszkańców w ży- 
wność. 

W Benghasi odkrył oddział konnicy podczas 
wycieczki zapasy amnnicyi i broni, porzucone 
przez Turków. 

W nocy z dnia 12 na 13 b. m. napadli Tar- 
cy na włoski front poładniowo-zachodni w Der- 
nie. Odparto ich że stratami. Włosi mieli dwóch 
rannych. 

Skutki wojny na marzu Egejskiem dla 

Austryi 

Rozpoczęcie operacyj wojennych przez flotą 
włoską na morzu Fgejskiem zada dotkliwy cios 
ruchowi handlowemu Aostryi z Lewantą. Okręty 
Lloyda, korsnjące codziennie między Tryestem a 
portami lewantyńskiemi wstrzymałyby żeglngę na 
pierwszą wieść o włoskiej akeyi wojennej. Już 
obecnie, wobec zaniepokojenia sfer handlowych, 
aksport towarów via Tryeat do Lewanty zmniej- 
szył się znacznie. 

Siły włoskie 

Madyclan. Donoszą stąd, że na wyprawę do 
Ńrypolsa dotychczas już zmobilizowana 100 ty- 
sięcy żolmierzy włoskich Z całej tej liczby 78 ty- 
alęcy znajduja sią już na placu baju. Niezależnie 
od tego ma być zmobilizowanych j]eszcza 150 ty- 
Bięcy rezerwistów. 

Wada dla armii. 

Donoszą z Metyolann, że czynione są na wiel- 
ką skalą przygotowania celem zaopatrywania armii 
włoskiej w Trypolisie w wodą. Mianowicie w ar- 
aanalach północno włoskich robią pospiesznie akrzy- 
nie żelazne, mająca słażyć do transportu wody. 
Skrzynia ta z wodą będą towarzyszyły karpnsowi 
ekspadycyjnemu włoskiemn podczaa marszu w głąb 
Trypolisa. 


Postępy rewolucyi w Chinach. 


Intarwancya Stanów Zjednoczanych. — Japonia du- 
maga aig rozbioru Cbin. — Z chińskiej Izby kan- 
atytucyjnej. 

Najlepszym dowodem powodzenia rewolucyoni- 
stów chińskich jest nadchodząca dzisiaj z Nowega 
Jorku urzędowa wiadomość, o zamierzonej 
ipostanowionej interwencyi Stanów 
Zjadnoczonych. Pretekstem do interwencyi 
jest okoliczność, że ani wojska cesarskie, Ani re- 
wolucyjne nie będą w stanie użyczyć odpowiedniej 
ochrony obcym poddanym Stany Zjadnaczone ga- 
towa s4 wysadzić w Chinach na ląd 10000 waj- 
ska | a ancantrawać na wodach chińskich calą 
flota atlantycką. 

Natomiast drugi sąsiad Chin, Japonia, jest za 
hardziej radykalnym środkiem, aniżeli „interwen- 
cya“. Prasa japońska codziennia wypowiada Się 
za koniecznością wmieszania się do 
sprawy Chin. Dziennik „Koknmin* uważa pra- 
gnienie poszczególnych prowincyj Chin politycznego 
uniezależnienia się za uzasadniony powód 
do podziałn Chin przez mocarstwa. 

"Tymczasem w Pekinie odbyło się onegdaj po- 
siedzenie Izby konatytncyjnej, na którem obecnych 
było 85 posłów, przyważnie z liczby mianowanych 
przez rząd. Wysluchano telegramo Henańskiego 
komiteta prowincyonałnego, protestnjącego przeciw 
pożyczce 90,000 000 franków i oskarżającego po- 
slów o zaaprobowanie pożyczki rządowi. W sprawie 
zwołania konstytuanty posłowie orzskli, 
że w obecnym stanie rzeczy zw.łanie jej jeat bar- 
dzo trndne da nrzeczywiatnienia. 

Waazyngton. Departament państwowy postano- 
wil wysłać jeden pnik piechoty z Manili do Kin- 
wantau, aby spełnić zobowiązania międzynarodo- 
we, objęta przez Chiny podczas powstania Boxe- 
rów co do połączenia między Pekinem, a morzem, 
Rząd amerykański zapewnia, że zarządzenie to nia 
ma znaczenia politycznego, 


„Okrucieństwa włoskie“. 


Znakomity dziennikarz włoski Loigi Barzini, 
który od początka wyprawy przebywa w Trypo- 
lisie, zaprzecza, jakoby włoscy żołnierze dopnścili 
sią w Trypolisie okrncieństw i rzezi. Relacya 
Barziciego jest interesująca, ale nie może osłabić 
wrażenia grozy, jakiej świat doznał czytając opi- 
sy przesłane przez innych również wiarygodnych 
korespondentów. Sam Barzini przyznaje, że 0823 
musiała być „oczyszczona“ — a można sobie wy- 
obrazić, jak wyglądało takie „oczyszczania* doko- 
nywane przez prostych dzikich włoskich żołnierzy, 
zwłaszcza że ci żołnierza pałali chęcią zemsty na 
Arabach za barbarzyńskie mordowanie rannych 
Włochów. 

P. Barzini pisza: 


V NAJTANIEJ 


zegarki, zegary, budziki 
pierścionki, kolczyki oraz 


Emil Goldwasser tviko 
Na jesień i zimę: Rękawiczki, Kamasze, Pończochy, Skarpetki 


C. SZCZURKOWSKI, inin GRODZKA 


Wyprawa włoska była przygotowaną na wojnę 
z Turkami, nie na powstanie arabskie. zwłaszcza, 
gdy w pierwszych dniach po zajęcin Trypolisu 
Arabi zachowywali sią jak najprzyjaźniej. Rząd 
włoski wysłał dwa statki z żywnością, którą roz- 
dano między Indność arabską. 

W dnin 23 października farpoczty włoskia na 
wschodnim brzegn oazy składały się z małych 
grup bersalierów, rozmieszczonych w okopach mię- 
dzy palmami, w bliskości domów. Ponieważ nie 
obawiano sig niczego za strony Arabów, więc nie 
oczyszczano przed i za szańcami pola z drzew 
i krzewów, nie burzono domów, wogóle nia tyka- 
no niczego, aby nie przysporzyć mieszkańcom naj- 
mniejszej straty, Tak szanowano własność tubyl 
ców, że drzewo do pałenia na biwaku sprowadza- 
no z Włoch na okrętach, aby uchronić się przed 
potrzebą wycinania palm. Nie spodziewano się, że 
te drzewa i mury posłnżą Arabom do urządzenia 
zasadzek. Zrana dnia 23 Arabi zjawili się jak 
zwykle między wojskiem, rozmawiali na migi z żoł- 
nierzami, brali od nich jedzenie, jak zwykle i jak 
zwykle bratali się z bersalierami. Nagle znikli 
i zaczęła się piekielna kanonada ze wszystkich 
atran. 

Barzini opisuja tę walkę, poczem pisze: 

Włosi strzelali, dopóki mieli ładnnki, potem 
rzucali się na bagnety, zdobywając każde drzewo 
z osobna, każde okno domo, aby przerwać łańcnch, 
„dcinający ich od miasta. Arabowie, zdobywszy 
pozycye włoskie, rzucili się przedewszystkiem nA 
posterunki sanitarna, masakrując rannych. „Za- 
częło sią — pisza Barzini — okrntne rzeźnictwo, 
najohydniejsze kaleczenie nieszczęśliwych, którzy 
zabijali się sami, aby nie wpaść żywcem w ręce 
bestyslskiego wroga. Opowiadam rzeczy, których 
nie odważyłbym się inaczej powtórzyć, tak hyły 
straszne. — Widziałem tropy naszych obnażone, 
poprzeszywane sztyletami, pokaleczone, podarte 
paznogciami w sposób chydny, jak leżały z wnę- 
trznościami na wierzchn wśród wystrzelonych la 
dnnków*. Posiłki, wysłane bersalierom, zostały 
wstrzywane przez Arabów koło stndni Fesklum, 
sześć godzin trwała walka, zanim Włosi zdołali 
się przebić przez swych wczorajszych „przyja- 
ciół*. Trzeba było oczyścić oazę z podstępnego 
nieprzyjaciela. — To zadanie podjął pułk 23 
piechoty. 

Jenerał Caneva ogłosił proklamacyą arabską, 
że każdy Arab, schwytany z bronią w ręka, bę 
dzie rozstrzelany, taksamo kara śmierci czeka ka- 
żdego, kto przechownja u siebie broń. Żołniarza— 
pisze Barzini — łagodzili(() ten slnszny wyrok. 
Widziałem całe karawany więźniów, która prowa- 
dzili nasi do więzienia, zamiast ich na miejsen 
rozstrzeliwać. Śmierć na miejscu ponosili ci tylko, 
którzy schwytani z bronią w ręku, strzelali do 
naszych. 

Dnia 25 zaczęto znów strzelać w mieście do 
przechodzących żołnierzy. Dnia 26, podczas atakn 
tareckiego, tłnm Arabów rzucił się znów na tyły 
naszych linii bojowych  Zwróciliśmy się przeciw 
nim, a każda alica była fortecą, musieliśmy zdo- 
bywać każdy dom z osobna, a walczyła się na 
dwa fronty. 

„jeszcze 27 cała szmaty oazy broniły się gwał 
townie. Na niektóre domy trzeba było zataczać 
działa. Znajdowano w nich amunicyę i dynamit 
setkami kilogramów, karabiny, pałasze, sztandary 
tareckie. Zbrodnią byłoby trwać w dalszej bez- 
czynności. Oaza zastała opróżniana z Arabów, mie- 
szkańców zaprowadzono do miasta razem z do- 
bytkiem, władowanym na wielbłądy. Wszystkich 
ntrzymuje się na koszt rządn włoskiego, ich wla- 
sność jest otoczona najsurowazą opieką, koszta- 
wności i gotówka, znaleziona przy więźniach i 
przy straconych, są złożona w Banco di Roma. 
Nie zaszedł ani jeden najdrobniejszy fakt ra- 
banko (?). 

„Być może (?)—dadaje Barzini, że przy walce 
w zakrzewieniach i przy odpowiadanin na strzały 
zginęła jaka kobieta lub jaki starzec(1) ale to nia 
wina żołnierzy włoskich, trzeba zdać sobie sprawę 
ze scen, jakie się rozgrywały, ze słasznego, ludz- 
kiego oburzenia wojsk, które znalazły się nie wo- 
bac przeciwnika, ale wobec zbrodniarza, które wi- 
działy zobydzone trupy swych towarzyszy i tylko 
wysiłkiem heroizmu powstrzymały huragan krwa- 
wy, grożący miastu Represya była bardzo krótka 
i uważam ją za niedostateczną (!) najlepszy do- 
wód, że i dzisiaj niewidzialne ręca posyłają knla 
z tyłu na naszych żołnierzy i przecinają droty te- 
lagrafa polowego. Ale żołnierz włoski jest bon 
enfant, niezdolny do okrncieństwa(?) nie popeł- 
niono ani jednego czynno, który możnaby choć w 
przybliżeniu zestawić z okropnościami, w jakie 
obfituje historya walk kolonialnych. Akcya ogra 
niczyła się do tego, co nakazywała konieczność 
obrony. Arabi pierwsi to przyznają (!)*. 


Portowe nonsensy. 


W wczorajszym „Głosie Narodu" pojawiła się 
korespondencyA z Wiednia (Z), która od początku 
do końca jest bezgranicznym nonsenasem. 


w Krakowie 
obecnie tylko 


Wstyd doprawdy, że prasa codzienna udziela go- 
ściny podobnym elnkubracyom, która — zdolne 
akałamucić opinię publiczną — świadczą o niesły- 
chanej ignorancyi ich autorów. 

W alarmującej formie donosi ów p. Z. z Wie- 
dnia, że roboty około budowy bulwarów wiślanych 
zostały wstrzymane, „gdyż w kierownictwie budo- 
wy dróg wodnych zapomniano o tem, że pod mo- 
stem podgórskim ma być zbudowany port, którego 
bndowa w tem miejscn została zastrzeżona spe- 
cyainą umową z Rosyąl* 

Każdema wiadomo, że port ma być zbudowany 
w Płaszowie i nigdy nie było nawet mowy o tem, 
by miał on być zbudowany koło mosta podgór- 
skiego. Nigdy nie toczyły się w tej sprawie ża- 
dne pertraktacya z Rosyą, która, nia wiadoma 
z jakiego tytułu, miałaby się mięszać do sprawy 
czysto wewnętrznej, jaką jest budowa porto. Na- 
leży pogratulować owemu korespondentowi znajo- 
mości prawa międzynarodowego. 

Sprawa cała — po zasiągnięcia odpowiednich 
informacyi — przedstawia się następująco: 

Obecny most podgórski po wybudowanin no- 
wego u wylotn ul. Starowiślnej, zostanie skasowa- 
ny, gdyż jest on zupełnie „baufällig“ a nadto 
dotychczasowa rozciągłość jego przęseł jest za 
wąską dla projektowanej żeglugi parowej na 
Wiśle. Chodzi żatem o to, czy nowy most zostanie 
zbndowany na tem samem miejaca, jak tego ży- 
czy sobie miasto Podgórze, czy też u wylotu ul. Kra- 
kowskiej w myś! życzeń gminy krakowskiej. Rząd 
skłania się do budowy mostń na dotychczasowem 
miejsen, gdyż koszta badowy byłyby mniejsze, 
jako że nasypy przybrzeżne pozostaną po starym 
moście. 

O ileby atoli gmina krakowska pokryła koszta 
nasypów nadbrzeżnych (kilkadziesiąt tysięcy kor.) 
przy ewentualnym moście w przedłużenin nl. Kra- 
kowskiej, rząd byłby skłonny wybudować nowy 
most w myśl życzeń gminy krakowskiej tak, że 
obecny „most podgórski* raz na zawsze przestal- 
hy istnieć. 

Otóż tylko na wypadek zbndowania nowego 
mosta m wylotu ul. Krakowskiej, musiałyby obec- 
ne mury balwarowe koło mosta podgórskiego — 
dla ułatwienia lądowania statkom -— uledz nie- 
znacznej zmianie konstrnkcyjnej, zmianie, która 
techniczną jest zabawką a finansowo nie prza- 
kracza kwoty 80.000 kor. Tyla zatem jest prawdy 
na alarmujące doniesieniu „Głosn Narodu“, przy- 
czem nieprawdą jeat, by robót zaniechano, wzgię- 
dnie, by zaszła jakaś „omyłka”, z której ignorant- 
autor dednkuje już „obowiązek płacenia milionowego 
odszkodowania przedsiębiorcom prywatnym". 


* 
" - 


P. prof. Tadensz Sikorski, uznana powaga 
w dziedzinie budowy dróg wodnych, do którego 
zwróciliśmy się po informacye w danej sprawie, 
w całości potwierdził nasze poprzednia u- 
wagi z tem, ża cała wiadomość „Głosu Narodn* 
ma swoje źródło prawdopodobnie w okoliczności, 
ża dzisiejsza opaski kamienne na Wiśla, które są 
o kilka a względnia kilkanaście metrów oddalone 
od marów bnlwarowych, zostaną przybliżone pra- 
wie da samego podnóża murów, ażeby dzisiej- 
sze statki wiślane i galary mogły przybijać da 
brzegu. Przypomnieć bowiem należy, że skoro ro- 
boty kanalizacyjne na Wiśle zostaną ukończane 
i jaz piętrzący wody na Wiśle poniżej Krakowa 
wybudowany, to nia tylko dzisiejsze małe statki 
ale i wielkie statki kanałowe o pojemności 600 
tona będą mogły wprost do murów bulwarowych 
przybijać, gdyż woda w korycie Wisły będzia spię- 
trzona. 


Z kraju. 


Wadowice. ( Wenta. — Zabawa na św. Ka- 
tarzynę. — Z sądu). Tow. Pań św. Wincentego 
a Panlo urządza dnia 17 gruduia w sali „Sokola“ 
wentę. Podczas wenty koncertować będzie mnzyka 
56 p. p. 

"Tradycyjna zabawa tancerna na św. Katarzynę 
zapowiada się bardzo dobrze. Przed tańcami odbę- 
dzie się koncert, który bndzi wielkie zaintereso- 
wanie, bo udział w nim przyrzekły najlepsze siły 
amatorskie. 

Wielki zawód i rozgoryczenie sprawił wśród 
tutejszych wyższych urzędników sądowych ostatni 
awans na radców sądu wyższego. Poraz wtóry 
niewiadomo dlaczego pominięto jednego z najza- 
słażeńszych i najpracowitszych radców, który za 
czasów prezydentary radcy dworn dra Stawarskie- 
go był jego prawą ręką i prowadził najtrndniejsze 
i najwięcej zawikłane rozprawy. 

Trup baz głowy. Z Przemyśla donoszą: Na 
granicy wsi Moczary, o sześć kilometrów od 
Ustrzyk odłegłej, znaleziono dnia 11 b. m zwłoki 
dwadziesto kilkoletniej dziewczyny, z głową od- 
ciętą nożem. Na ciela nięszczęśliwej nie znalezio- 
no ponadto żadnych obrażeń. Wnosząc z ubrania, 
zamerdowana dopiero co powróciła z Ameryki 
i prawdopodobnie do którejś wsi pobliskiej szła 


polem od stacyi kolejowej. Śledztwa wskazuje na 
mord w celach rabankn. 

Wydziarżawiania Krynicy. Do Wiednia ndała się 
deputacya właścicieli zdrojowisk galicyjskiel, ped 
wodzą Jana hr. Potockiego z propozycją, aby rząd 
wydzierżawił Krynicę, gdyż w takim tylko razie 
Krynica stanie na wysokości dzisiejszych wy- 


magań. 
2 Bielska-Bałej. 


Zajścia w Doma połakim na Blichu 
w Bielsku. W starym Doma polskim na Blichn 
odbywają się od dwóch lat stała odczyty. Zapro- 
wadził je prof. Podgórski, obecnie akcyą tą zaj- 
muje się w dalszym ciągu prof. Sierakowski, Dnia 
7 bm. przybyli na odczyt robotnicy, zastali ku 
swemu oburzeniu muzykę i tańce, które tu urzą- 
dził bufetowy rządzący w Doma polskim od czasu 
śmierci ks. Stojałowskiego jakby wa własnym. Kil- 
kn robotników poszło do redakcyi „Wieńca i 
Pazczółki* za skargą do posła Zamorskiego, tym- 
czasem jednak nadszedł prof. Podgórski i przamó- 
wił do uczestników zabawy, a wykazując im nie- 
stosowność postępka, starał się nakłonić da opusz- 
czenia sali. Spotkawszy się z oporem rozkazał 
wprost tańczącym wyjść z Domn. Co gdy się sta- 
ło, rozpoczął się wykład. 

Zgromadzenie w sprawie „składnicy 
towarowej Tow. Kółek roln. w Białej. 
W ub. niedzielę odbyło się w Białej wielkie zgro- 
madzenie pod przew. r. m. p. K. Ssdlika, na któ- 
rem sprawę akładnicy towarowej w Bialej oma- 
wiali prof, Z. Podgórski, dyr. Stein, p. Urbaniec, 
p. Rychlik, ks. Rosiewicz, prof. Butkowski, prof, 
Matuszewski, p. Knś i pos. Zamorski. Z przedło- 
żonych sprawozdań wynika, że dotychczas zebrana 
udziałów 20299 kor, gotówki 9.250 kor. Otwar- 
cie sklepu składnicy ma nastąpić w najbliższym 
czasie. 

Strejk w Bielsku. U firmy H. Bram w 
Bielsku rozpoczął sią z. m. strejk, który zakoń- 
czył się po tygodniu pomyślnym wynikiem dla ro- 
botników, gdyż na konferencyi Związkn przemy- 
słowców podwyższona im płacą. 

Gminny skład ziamniaków w Białej. 
Rada m. w Białej uchwaliła na ostatniem posia- 
dzenia sprowadzić kilka wagonów ziemniaków za 
wschodniej części kraja i sprzedawać je 
biedniejszej ludności na razia w ilości po 50 kg. 
Cen jeszcze nia nstalono, będą ona jednak niższe 
od żądanycie na taiga przez włościan. 


I Turcy sprowadzają aeroplany. 
(Patrz ilustracyę). 

Aby dodać ducha swojemu wojska 1 zarazem po- 
kazać, że zeroplany nla są cudownym włoskim wyna- 
laskiam, rząd turecki zamierza także aprowadzić da 
Trypolitanii latawce i uż.ć ich przeciw Włochom. 
Przed kllkn dniami donlosły dzienniki, że ambasador 
turecki w Paryżu stara sią o znangażowanie kliku 
lotników francuskich do słażby w Trypolisie. Turcy 
mają zresztą Sami kilku oficerów, obznajomiony:h ze 
sztuką lotnictwa m przed tygodniem wysłany s Kon- 
stantynopola klika naroplanów do Tanien i da Egipto, 
skąd na wielbłądach mają być przewieslona do Try- 
pulitanii, Ilastracya nasza przedstawia według jadne- 
go z plam angielskich aceng ładowania latawca na 
„okręty pustyni“ czyli wielbłądy na granicy Tonisn, 
gdzie władae franenskie patrzą przez palce na ukcyę 
arabsko turecką. 


ze świata. 


Mordaratwa rabunkowe na Węgrznch. W Pre- 
szburgu (Possoni) na Węgrzech zamordowano dnia 
11 bm. trafikantkę, wdowę Nemeth i jej córkę, 
w calu rabnnkowych. 

Morderatwa tego dopuścili się, jak władza wy- 
fledziła, 22 letni kelner Józef Renesz z Preazbur- 
ga i 20-letni szofer Rudolf Stebetak z Wiednia, 
którzy po dokonanem morderstwie i rabunku zbie- 
gli w niewiadomym kierunkn. Za zbiegłymi rozpi- 
gano listy gończe. 

Chciall wrażań. Z Białegostokn donoszą: Kilku 
młodych nczniów 14—16-letnich, naczytawazy się 
sensacyjnych powieści, zapragnęli „wrażeń* i po- 
stanowili w tym celu aciec za granicę. Nie mając 
pieniędzy, wynajęli w cykłodromie cztery rowery, 
które zagtawili w lombardzie, a jeden z nczniów 
zabrał ojcu pieniądze. Na granicy usiłowali prze- 
mknąć się i, nia zważając na wołania szyldwacha, 
szli dalej. — Straż pograniczna dała kilka atrza- 
łów, które położyły tropem dwóch aczniów. Pozo- 
stali dwaj przeszli granicę, lecz zatrzymali ich 
dwaj żandarmi prascy i odeslali z powrotem do 
Białegostokn. 

Takża obrońca koblet. Pan Jan Finot, w awej 
laskawości, podjął w paryskiej „Revue* obronę 
kobiet, tłómacząc, dlaczego kobieta nie dorównywa 
mężczyźnie ani na punkcie inteligencyi, ani pod 
względem rozsądku, ani co do siły fzycznej. Jej 
zmysły gą mniej czujne i rozwinięte, nie posiada 
prawia wcale powonienia, nia zdoła odróżnić złego 
od dobrego wina, a odczuwa ból i radość w zna- 
cznie mniejszej mierze od mężczyzny. Ta niżarość 
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stępnych cenach 


kobiety ma kilka przyczyn, głównemi są wedle p. 
Finot: niedostatek krwii mała zawartość soli w jej 
organizmie. Krew męska zawiera 4,500.000 czerwo- 
nych ciałek na milimetr kubiczny, wówczas, gdy 
krew kobieca — 8,500.000. W stanie suchym ciałka 
krwi mężczyzny ważą daleko więcaj, niż kobiety. 
Dadać należy, iż organizm kobiety jest daleko nboż- 
azy w sól od męskiego. Na szczeblach drabiny 
świata zwierzęcego najwyżej stoją te gatnnki, któ 
re najwięcej zawierają soli. Ptak ma jej więcej, 
niż ryba, która znowa w tym względzie przewyż 
aza Żabę. W jednym i tym samym zwierzęcin naj- 
większą zawartość soli mają te części ciała, która 
są w najczęstszem użycin. Udo kory zawiera jej 
więcej, niż skrzydła, gdyż częściej jest w ruchu 
Z tego wynika, że nmysłowy rozwój człowieka jest 
twestyą zawartości Boli, Doża jej proporcya w or- 
ganizmie wytworzyła Leonardów de Vinci, Wagne- 
rów i Goethe'ów (11). Takimi ndatnymi wywodami 
usprawiedliwia p. Finot kobiety.. 

Millanar-zabójca żony. Z Nowego Jorkn tele- 
grafoją, że prośbę a ułaskawienie, wystosowaną 
przez milionera Henryka Clay'a, który skazany 
został na śmierć za zamordowanie żony, prezydent 
Tatt odrzncił. Wyrok wykonany zostanie prawdo: 
podobnie 24 b. m. (O sprawie tej donieśliśmy ob- 
szerniej poprzednio w związka z zamieszczoną ró- 
wnocześnie ryciną. reyp: regy; 


Co słychać w mieście? 


Z teatru miejskiego. Wakntek niezwyklego po- 
wodzenia jakiegu doznała sztuka p. t, „Kobieta 
i pajac“ dyr. teatra czaje się zniewolona do zmia 
ny reportoaru, tak, że w piątek zamiast „Grabych 
ryb“ daną będzie „Kobieta i pajac“ po raz szósty 
z panią Mrozowską w świetnie przez nią granej 
roli Conchity. 

Drug! koncert Towarzystwa muzycznego. Dragi 
symfoniczny koncert Tow. mas. odbędzie się d, 24 
Matopada b. r. Będzie to wieczór wyłącznie orkie- 
atralny o programia niezwykle zajmującym, zawiera- 
jącym przedawszystklem najgenialniejsze dzieło B a- 
thovena: symfonię IX Wykonane będą pierw- 
aze trzy częńci z opnezczeniem nstępa wokalnego z po- 
wodu zbyt trudnega zadani sił choralnych, (Takie 
częiciowe wykonanie symfonii IX. jest często za gra. 
nicą w zwyczajn jak ohecnia w sezonie letnim w 
Monachinm). Prócz tego orkleatra grać będzie poraz 
pierwszy Wagnera: „Cud wielkopiątkowy* z Par- 
aifala, nwertnrę „Koryolan* Bethovena i charaktery- 


etyczne „Tańce ałowiańskie*  Dvorzaka, najefukto- 
wniejsza w instrumentacy! dzleła czesklej muzyki 
aymfanicanej. 


Bilety dla członków Tow. mnz. po cenach aniżo- 
nych od K. 1'— do K. 3'40 (wras z opłatą na ubo- 
gich) uprzedaje kancelarya Tow. muz. do dala 11 
b. m. włącznie w godzinach od 12—1 1 od 5—6 
wieczór. 

Od dnia IŻ b m. nabywać można w księgarni 
Rrzyżanowatlego, Rynek główny linia A—B. 

| Wyatawa współczeanaj palsklaj aztuki ka- 
ścielnej. Przesyłki na wystawę kościelną nadpły 
wają bardzo licznie. Kierawnictwa wydawnictw 
związanych z wystawą kościelną podjął się i pro- 
wadzi a tysta pan Jan Bnkowaki Ilnatrawany ka- 
talog o wytwornem wyglądzie oddany obecnie pad 
prasę zawierać będzie także liczna ogłoszenia pol 
skich wytwórców. 

Pramila Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowla za r. 1911 jnż mię ukazała. Przedstawia 
ona według paatelowego kartonu 4. p. Staniaława Wy- 
splańukiego, błog. Salomaę w chwil świętej akatazy, 
kiedy przybrawszy hubit franclszkański, rzaca koronę 
kalążącą, Bogo się poświęcając. 

Reprodukcya pięknego utworu znakomitego posty 
d artystę wykonaną została wedłog obrazu własności 
pani Ellsy Pareńsklej. 

Dzieło łączy w sobie przy nadzwyczajnej, klany- 
cznej prostocie w njęcin tematu, środkach artystycz- 
mych także pierwlastek nnieslenia poetycznego Może 
też nigdzie silniej w dziełach artysty-poety mie ako- 
jarzały się ze sobą z taką harmonią plaetycane od- 
czucie kaztałtn x poetyckiem natchnieniem. Patrząc 
nań, czujemy jakby klasycznej formy pieśni greckiej 
atrofa muklętą została w kształt widzialny ! zwypuklo* 
ną w pasteln o dyskretnem zabarwieniu. 

Utwór Wyspiańskiego powstał około r, 1898 na 
aamówienie OO. Franciszkanów w Krakowie, jako pro- 
jekt na witraż gotyckiega okna presbyterynm, skąd 
jego niezwykła forma wydlnżona i przedzielona poá 
rodka. Towarzystwo pragnąc nłatwić osłonkom apra- 
wienie stosownych ram, wzięło na układ ramy supel 
mie takle, w jakie Wyspiański awykł był oprawiać 
awoje pastele I udatępnja je x oszkleniem i oprawą 
po cenle: ma mahoniowe 7 k, ra czarne lab dębowa 
6 k, za olchowe 5 k, 50 h, nowe Ō k, 

Zamiejscowym roznyła Towarzystwo na zamówle- 
nie ramy nieossklone o ÓU hal. taniej, nie licząc ko- 
aztów opakowania. 

O mandat z akręgu Jasło-Gorlloa. Od p. dra 
Maryana Sterzewskiego otrzymujemy list, w któ 
rym, prostując notatki niektórych dzienników, sta- 
anowczoa EC) iż © mandat posła do Sejmu 


POZWY 


z okręgn Jasło-Gorlice nie ubiega się, ani ubiegać 
sią nie myśli. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. W pro- 
gramie wykładów na listopad i grudzień zaszły na- 
utępnjące zmiany: zamlest fizyki, w te saml dni, od- 
będą się wykłady p. Henryka Kołodziejskiego o filo 
zotli Dawida Hume'a (17, 24 llstopads, I i A grod- 
nia); p. Tytusa Filpowicza pogadanki o Anglii (19 i 
26 Ilstopada); dra Stanisława Kota o Aryanach pol- 
skich (9 gradnia); p. Maryl Markowskiej Mińklewiezo- 
wej o Krymie (16, 18 1 22 grudnia) Wykład p. K. 
Azapińskiego o Strindbergn przeniealony został x dnia 
9 ma 8 gradnia. 

Przenlesiania Inspektoratu poczłowago. Biura 
Inspektorata pocztowego zostały przeniesione z gma- 
chu głównego urzęda pocztawego na ulicą Szaj- 
skiego l. 3 parter. 

Z Tow. fatografów-amatorów. W plątak 17 bm. 
o gods. pół do 7 mej wlecsorem odbędale się w loka- 
ln Tow. przy ul. Karmelickiej l. 15, wleczór proje- 
kcyjny widoków autochromowych (zdjęć w barwach 
nataralnych). 

Z Taw. weteranów wojsk. Walne zgromadzenie 
członków korpnen weteranów w Podgórzu odbędzie mię 
w nledzielġ 19 b. m. o godz. 1U rano w lokala wła- 
anym przy ul. Mickiewicza 24, 

Związek niawiast żydowskich. Na podstawie zs- 
twierdzonych przez namiestnictwo statutów zawiązało 
się w Krakowie Stowarzyszenie pod nazwą „Związek 
niewiast żydowakich*. — Celem Stowarzyszenia jest: 
Łączyć wazystkie niewiasty żydowskie do wspólnej 
pracy na pola bomanitarnem, dobroczynnem, kaltaral 
nem i awalczanie handlu dziewczętami. 

Stowarzyszenie ukonatytuowało się niedawno I wy- 
brało Zarząd, składający się z naatępających pań: J, 
Sarawej jako prezesawej, S. Tlllowej jako wicepreze- 
sowej. R. Iiandanawej jako skarbnieski, M Horowi- 
tzowej jako sekretarki; oprócz tego należą do Za- 
rządu panie: Fr. Blochowa, drowa R, Korngold i M. 
Thunowa oraz dr O. Thon. 

Pakąaani przez pay. Kroniki pogotowia ratunko- 
wego notują wczoraj dwa wypadki pokąsania przes 
pay. Wieczorem w Lndwinowie pekąaał ples 15 le 
tniego pomocnika murarsklego Władysława Tdenza, 
w ol. zań Zielonej w Krakowie szofera Konrada Hra- 
bego. Obu pokaleczonym polecona udać się do zakładu 
prof. Bujwida. 

Nieszczęśliwy wypadak przy pracy. Na cleślą, 
Franciszka Kasperowicza, pracującego w raeźni m, 
spadła wczoraj ciężka belka i dotkliwie go pokale- 
czyła. Opatrywało go pogotowie ratunkowa. 

Kradzleż doróżki wraz z kanlam. Dzisiaj w no- 
cy zauważył 18-letnl Franciszek Sikora, że Mikołaj 
Kuszyński, właściciel doróżki Nr 118, pozostawił konia 
wraz z doróżką na nllcy, a sam edi do szynku 
Welndlinga przy ul. Lublcz Skorzystawazy tedy z nlao- 
becności właściciela akoczył na kozlał i odjechał. Spo- 
atrzeżono jednak kradzież I zawiadomiona o niej wła- 
śclaiela, który za uclekającym puścił slę w pogoń wy- 
najętą doróżką, dopędził go za miastem i zdołał pray- 
trzymać. Sikora doprowadzony na Inspekcyq policyjną 
tłómaczył alę, że był pijany inle zdawał sóbla sprawy 
z tego, co czyni 

Kradzłaż obrazu. Nieznany dotychczas sprawca 
skradł z poczekalni prof. dra Chlumsky'ega obraz nie- 
znanego mistrza holenderskiego, malowany na drzewie, 
wartnści kilkaset koron. Za aprawcą śledzi policya. 

Aresztowanie złodzieja. Policy aresztowała wcza- 
raj 62 lat ilezącego Jana Kaweckiego, który ze sklo- 
pu p. Margnliesowej przy ul. Dletłowskiej skradł azto- 
kę sokna, wartości 60 kar. 

Z kroniki żałebnaj. 

Wojciech Piechowski, znany artysta malarz, 
zmarł w Srtłach pod Kutnem, w gab. wa: jkiej, 
Ś. p. Piechowski urodził nią w 1846 r. w Nosarzewle 
pod Mławą, 

Repertuar taatru miejskiego Im. Słowackiago. 
Piątek «Kobieta i pajac». 
Sobota «To sama». 


Niedziela pop. «Nlernajomy tancerz». 
Niedziela wiecz «Zaczarowane koło». 


Z sali sądowej. 
O budy na Błoniach. 

Kontraktem z doia 3 sierpnia 1910 r. wydzier- 
żawiła gmina missta Krakowa drowi Tadeuszowi 
Dąbrowskiemu część grunta miejskiego, zwanego 
„Błonia* naprzeciw Parkn Jordana o powierzchni 
41.042 m. kw. na czas od 1 sierpnia 1910 r. do 
31 października 1911 r. z tem, że dzierżawa ta 
kończy się hezwarunkowo bez żadnego wypowie- 
dzenia dnia 31 października 1911 r. Za względu, 
że usanięcie powyższych budynków wymaga 4 ty- 
godnie czasu, przeto postanowiono w kontrakcie, 
że dzierżawca ma natychmiast po dnia 31 pa- 
ździernika 1911 r. przystąpić do usnnięcia zaba- 
dowań i w ciągn 4 tygodni takowe w zupełności 
usunąć. 

Pismem z 7 lutego 1911 r. zawiadomił dr Ta- 
deuaz Dąbrowski gminę m. Krakowa na ręce ma- 
gistratu, że prawa z tego kontraktu i obowiązki 
przelał na p. Maryana Dąbrowskiego „i apółkę*, 
nie wymieniając nazwisk wspólników. 

Pismem z 20 kwietnia 1911 r. donieśli pp. Ra- 
man Grunwald i Józef Kleinberger, że weszli 
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w Bpółką z Maryanem Dąbrowskim co do praw i 
obowiązków z powyższego kontraktn, wskutek ca- 
syi dra Tadeusza Dąbrowskiego. Wskutek tej ce- 
syi nie zwolnił się jednak dr Tadensz Dąbrowski 
od obowiązków, przyjętych powyższym kontraktem 
wobec gminy m. Krakowa, ponieważ gmina nie za- 
warła z nim umowy dyssolncyjnej. 

Dr Tadeusz Dąbrowski ani jego wspólnicy i 
prawonabywcy mirao zgaśnięcia w dnin 3ł pa- 
ździernika 1911 r. powyższej dzierżawy, nie roz- 
pocz-li da dnia skargi usnwać powyżej wymienio- 
nych budynków, a nawet dali się słyszeć, że ich 
nie usung, a gdyby gmina w myśl $ 669 pr. cyw. 
w 14 dniach nie wniosła skargi o oddanie gruntu, 
dzierżawa milcząco przedłnżyłaby się 
na rok następny, skutkiem czego gmina wnio- 
sla przez syndyka swego adw. dra K, Bąkow.- 
skiego skargę o zawyrokowanie, że powyższa 
dzierżawa zgasła z dniem 31 października 1911 r. 
a skatkiem tego winni są pozwani dr Tadenaz Dą- 
browski, Maryan Dąbrowski, Roman Grunwald i 
Józef Kleinberger natychmiast rozpecząć usuwanie 
wszelkich zabndowań i oddać tenże grnnt gminie 
m. Krakowa do 4 tygodni pod rygorem egzekncyi 
oraz oczywiście zapłacić gminie m. Krakowa koszta 
tego sporu. 

Na skargę tę wyznaczył sąd pow. cyw. na 
dzień dzisiejszy t. zw. „pierwszą audyencyę*, na 
której pozwani nie podnieśli żadnych formalnych 
zarzutów, a sędzia p. Rutowski wyznaczył au 
dyencyę do rozprawy kontradyktoryjnej na 24 li- 
stopada. Dr Tadeusz Dąbrowski stawał osobiście, 
w imienia reszty pozwanych adw. dr Lieber- 
mann. 

Pozwani prywatnie oświadczyli, iż na roz- 
prawie podniosą zarznt, że skarga 
jest rzekomo przedwczesna. 


Z sądu powiatowego. 
'Cierpliwy sędzia). 

Sklepikarz z przedmieścia zaskarżył jakąś po- 
czciwą kobiecinę i jej męża o 54 koron za po- 
brane na kredyt wiktnały. 

Babala staje sama wobec sędziego i uznaje 
dłag. Chodzi tylko o jakąś nigę w splacie. Oto 
przebieg dyskusyi na temat pomiędzy sędzią a 
pozwaną. 

— A więc, jakbyście też mogła dłag spłacić? 

— Nie mogę płacić wiele. 

— Wazakże jesteście zamężną. Kasper to chy- 
ba wasz mąż sprawiedliwy. 

— Rozumie się, ożenił się ze mną.. 
ały były kupione. 

— (óżeście robiła przed zamążpójściem ? 

— Byłam stanu wolnega. 

— Oczywiście Ale proszę mi też powiedzieć, 
ila tak mąż wasz zarabia miesięcznia ? 

— On nic nia moża płacić. 

— (zem on się zajmuje? 

— Jest chory. 

— Ale, kiedy jest zdrów — co też robi wtedy? 

— Wtedy nie ma roboty. 

— Nie chcecie mnie rozumieć, moja dobra ko- 
biecino. Pytam się, jakiego rodzaju zaroknikiem 
jest wasz mąż? Czem on się trndni? 

— Sznka roboty. 

— A wy? 

— (zekam, aż ją znajdzie. 

— Ależ, proszę mi powiedzieć, jak żyjecie ? 

— Żyjemy, jak możemy. 

— Macie rodzinę ? 

— Pewnie, sześcioro dziaci. 

— Czy są na waszem utrzymaniu? 

— Nie, są pochowana na cmentarzu. 

Sędzia, zrozpaczony temi odpowiedziami, a je- 
dnak, litując się nad biedaczką, nakłania wierzy- 
ciala, ażeby przyjął zapłatą w dziesięciu miesię- 
cznych ratach i na tem sprawę kończy. 


ale wiktn- 


Kurs Kokowcewa. 


Rozwlana złudzenia. — Kokowcaw solldaryzuje alę 
z kursam Stołypina. Duma uchwala ustawą o 
Finlandyl. — Wyodręhniania Chałmszczyzny. 

Zdudzeuia, jakoby nowy szef rząda w Rosyi 
Kokowcew zamierzał obrać kiernnek liberalniejszy 
i złagodzić syatam nuciskn „inorodców* — roz 
wiały się w niwecz. Ostatnia mowa Kokowcewa 
w Dumie świadczyła, że Kokowcew przeszedł na 
stronę nacyonalistycznej i czarnosecinnej większo- 
ści Domy i chce kroczyć dalej drogą Stołypina. 
Chodziło o sprawę finlandzką - - a Kokowcew o- 
świadczył: 

„W sprawach, dotyczących imteresów żywotnych 
państwa, w sprawach w atoannka do Finlandyi 
i mających znaczenie ogólno-państwowe nie może 
być różnicy w poglądach i nie moża być wahań 
ze strony następcy w stosanka do jego poprze 
dnika. (Dlugotrwałe oklaski całego centram i pra- 
wicowców). Wszystkie te sprawy zbyt głęboko do- 
tykają potrzeb ducha rosyjskiego. — Tkwią one 
w samem rdzenin naszej świadomości. Diatego nie 
moża być różnicy pomiędzy przedatawicielami wla- 
dzy rządowej i następca zmarłego sekretarza sta- 
nu, Stołypina, z takiem samem conajmniej prze- 
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konaniem, jak on sam, będzia bronił wniesionych 
projektów“. 

Nacyonaliści tryuminją tedy nadal 
linii. 

W sprawie Finlandyi, jak telegrafnją z Pe- 
tersburga, zapadła ważna decyzya. Dnma przyjęła 
w drugiem czytania projekt ustawy przyznający 
wszystkim poddanym rósyjakim w Finiandy! ta sa 
ma prawa, jakia posiadają obywatala finlandzcy. 
Wniosek, aby żydom przyznać w F'inlandy! takie 
prawo, jakie posiadają w RoByi poza strefą osia- 
dłenia, został przez wnioskudawcę cofnięty. 

Sprawa Chałmszczyzny również będzie zała- 
twiona po myśli czarnych sotni. Protestów polakich 
posłów nikt nie słucha: W komisyi prawodawczej 
Damy uchwalono już wniosek o żądanie od kuryl 
rzymskiej przyzwolenia na stopniowa wprowadza- 
nie jązyka rosyjskiego w kościalnam nakożańs 
w Chełmaszczyźnia| Uchwalonu teź przyłączyć do 
Chełmszczyzny powiat Brzeski i nazwę miastn Brze 
ścia przemienić na Berestje — Zdaje się, że wy- 
łączenia Chałmazczyzny przejdzia w plerwsze| po- 
lowia grudnia. 

(Przy tej sposobności zaznaczamy, ża we Lwo- 
wie zawiązał się „komitet Chełmski“, który zajmie 
się obndzeniem akeyi proteatnjącej wśród luda po- 
lskiego w Galicyi i wyda broszurę o tym gwałcie 
rosyjskim). 


na całej 


Telagramy „Nowin ', 


Z lzby posłów. 


Poaledzania czwartkowe. 

Wladań. Prezydent podał na początka dzisiej- 
szego posiedzenia do wiadomości złożenie mandatu 
przez posła Ebenhocha, poczem Izba przystąpiła do 
dalszej dysknsyi drożyźnianej. 

O poprawę byłu pocztowców. 

Wiedań. W snbkomitecie dla pocztowców 
komisyi dla funkcyonarynszy państwowych za- 
miast projektowanego podwyższenia o 60 kor. dla 
kwalifikowanych ekspedyentów pocztowych, u- 
chwalono 200 K. Egzaminowanych ekspe- 
dyentów, którzy stoją na czele urzędów poczto- 
wych I. i II klasy uchwalono po 12 latach ad 
personam mianować pocztmistrzami. Zastępcy mi- 
nisterstwa handlu i skarbn oświadczyli, ża ob- 
stają przy swoich propozycyach 


Telegramy „Nowin“. 


Skazania ruskiego adwokata. 

Lwów. (Tel. pryw.) Odbyła mę tu rozprawa 
przeciw adwokatowi drowi Andrzejowi Kosowi 
z Kałnaza za to, że podczas rozprawy przeprowa- 
dzonej niedawno przeciw studentom ukraińskim o 
napad na nniwersytet w awojem przemówieniu u- 
żył słów: Cześć ci młodzieży nkraińska, żaś w 
tej sprawia postąpiła tak, jakeś postąpila. Dr 
Kos został skazany za pachwalanie czynn kary- 
godnego na 1 miesiąc aresztu z zamianą na 
450 kor. 


Hr. Stürgkh a sprawa 
urzędnicza. 


Wiadań. Jak dzienniki donoszą hr. S urgkh 
akceptuje znany wniosek Kola polskiego, który 
żąda przedewszystkiem przyznania urzędnikom ja- 
dnorazowego dodatku drożyźnianego. 

Hr. Slirgkh oświadczyć ma lzbie, że w naj- 
bliższym kwartale wniesie natawą o płacach n- 
rzędniczych, która obejmie głównie awans czaso- 
wy i pragmatykę słnżbową. 

fanya chca wkroczyć do Parayl. 

Barlin. Z Petersburga donoszą, że rząd rosyj- 
aki zagroził Persyi, że jeżeli w 48 godzi- 
nach nie odpowie na notę, to Roaya 
wyśle przygotowane już wojsko do 
Kaswin. 

W przadadniu akcyi na morzu Egejekiam. 

Londyn. (Tel. wł). Donoszą tntaj,'że flota 
włoska stol skoncentrowana koło Kraty, z zamia? 
rem rozwinięcia akcyi przeciw wyrpum Lemnos 
lub Mitylene. W razie akcyi w Dardanelle sadzą 
tataj, że flota włoska ulagnia zupałnemu znisz- 
czenlu, gdyż nadbrzeżne baterya tureckie zaopa- 
trzone są w dałekonośna armaty Krapa. 


Adwokat krajowy 


Dr Kazimierz Ostrowski 


otworzył kancelaryę w Krakowie, laglalieńska 11, 
I piętro. Telefon 2x72. 


Fierwnzorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków ul. Mikołajska I. 14 
Telefon Nr. 248. 
Najtańszy przawóż zwłok, akshumacya eto. 
10 


Zimowe czapki, Kapuzy, SŚwitery męskie i damskie, Szale sznelowe 
jedwabne, Pledy angielskie, Rękawiczki wełniane i skórkowe, nadto 
w wielkim wyborze Kufry, Walizy, Torby, Necesery, Parasole, 
Kalosze, najnowsze Torebki skórkowe damskie od K. 450 wzwyż 


wszystkie towary 
po cenach bez kon- 
urencyi poleca x 


ANASTAZY FRONCZ 


Kraków, ul. 
Floryańska 
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EEEEBEGEGEE |Kocykl tygrysie do nakryola 7 


Nakładem Nr. 2061. Okazyjny fanelowy kocyk, gruby gatu- 


, , kabin; jajko PE a SARE ORA 
Księgarni katolickiej od Sih 
Dra Władysława Mitkowskiego 


sam, wialkodł 190X124 em K. 260. Nr. 200. 
w Krakowla 


Miazwykla taai kocyk mzarobronzowy u z wnorcyń 
brzegami 175X100 em. K. 170. 2060, 
sam w leptzej jakości 190x180 cm. K. 240" Baj: 

9, plac Maryacki, telefon. 1308 

mzlo ca tylko prześliczne dzielko 
VO. CLARKE, Tow. Jez. p. t. 


wiąkszy wybór w moim katalegu gló 
jena zwre! S Wy- 


ryzyka | Zamiaaa der 
sylką uskutecznia sa zaliczką albo 
Krótkia madytacya na każdy dzlań. prze- 
Cana agzampiarza 


uprawniona LJ 


Rządowo 
=" nosił fabryka woa alarlnych smoczych spacalyo cale 


kz | K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Kralowia, przy ulicy iw. Gartrady L. 4 
Towarzystwa akcyjne 


wyrabia pod kontrolą Kamisyi Przem Tow. Lek. polecone przen 
toù Tow, Wady mineralne sztuczne, DIS skladem che- 
micznym wodom: Bilińakiej, Ap aenal Seltarikiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kiasingon, tudzieś upacyelnia Jacznicza, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żulaziatą, sca era: Wady 
lecznicza narmalne 1 przepisn prof. Jawarskiago. TERN CZĄ- 
stkowa w aptakach | droguerynch. Cenniki na tądania franco. 


dniem nadaalaniarm 


we Lwowie, ul. $ykstuska 17. 


TELEFON 1677 i 167a. 
pod patronatem e k nprzyw. austr. Landerhanka. 


Katalog alena] s przeszln 4000 rycin ma żądania mie 1 arpei 


Grand Pris wystawa ńwistama 1000. 7% 1 


Kwizdy restytucyjny fluid 
Pryn da naci a koni. 
R ania BS” Cena 1 flaszki K.280 %u 
* znaczkach pocztowych zastąpi | | a wzywa e wozach a zieowych staj 
przesylka franco. i do odzyskania takowych po wielkich trudach, 
przeciw sztywności solęgmi i £ p. Umożliwia ko- 
niom czę ESSEN 
tatów przy tralningu. 
KOLA restytucyjny fluld 
Marwa, wiaata | opakowania prawam 
aakroniana. 
Prawdzi lko 
Bab znajde) began 


s r 
Piękność 
| tanlaśń malh artystynznych widakówek nla 1estała dotąd przedciyskam 
praz żadną firmę. 
Ciągłe nowości w kartach artystycznych i po- 
staciach kokiecych; sorya kart miłosnych, x po- 
staciami dzieci, kwiatów, widoków, karty u po- 


Wkładki na kit, peamees A /4 %0 


Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzania, poda- 
tek rentowy opłaca Bank u własnych fundnszów. 


Kantor Wymiany 


Kupne i aprzedaż papierów, walot i monet. Wy- 

płata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bazpłatne prze- 

glądanie losów. Przekazy na miejsca kąpielowe 
i miasta całego świata. 


Godziny kasowe od 9 do 1 I ad 3 do 5. 
sa 


telnie artystycznem i wapaniale Barwnem_wy- z 
kończenia. - 
| 10 sztak mieszanych opłatnia 


50 
100 
200 
(A r 


Poszukiwane: 


UCZEN 


VI klasy gimnazyalnej 
poszukuje lekcyl 


z klan niższych. Łaskawe zgłosze- 


Da i SE w wary- 
atkich KOT 1 droguaryach. 
Ilustrowany cennik darmo I oplatnie. Bklad główny 


Franciszek Jan Kwizda 


„a ik. austryncko węgierski, król rumuński i król. bułgarski na- 
dworny dosta waa, chwodawy aptekarz, Korneuburg koło Wiednia 


Wynia wprost do zamawiających Cany kart 
anych opłatnie rozumieją się tylko za po- 
EPA nadeałaniem należytości. Zresztą wy- 
sylką nakntecznia za pobraniem wielkie SAR poaiikjąch Koi 


Tanie dopra Parman ta mm JAN KONRAD 


grubaj, gładkiej skdry a cztarech prze- 


nia pod A-B do biora dzienników gródkach, przegródką na k | dom wysyłkawy w Hrlx Nr. 733 (Czachy) 
1 oplosse Maryana Hopozyca Kra- Piótna i towary bawełniane. | FR taki, Bez doga o'a "me: | ąda bogato antowany gw Het» okolo 4600 wzorów ży 
ków Wiólna 2. po najtańszych cenach wywazawych. Nr. B 14. Konrad- | Toka K e mo i opłatnie. 


Weba trwale z grubej przędzy płótno domowe, około 
76 cm. szerokie, *, sztuki IIu, m. długości K. 7—.| M 
Cala sztuka, 23 m. diaga K. 1350. Szersza weby w le- | 
pezvoh jakościach, nataki 2 metrowe po K. 1440, | 
6-50, 1760. Nr. S. 1. Szyrting z średnio grubej przę- ` 
e R l braia a ZUJGA TE ke IIA sę" 
Tenże w lepszych jakościach K. 18-50, 19-—, 2250. | leca naaca iiih naiai todci dalą czeniem 20 H. na porto k 
Nr. C 5. Szyfan średnio gruby B2 cm. szeroki, sztuka | 7° Poprzedniem nadesłaniem n 3 | r gt daa wa naid 
20 m. długa K. 1580, w lepszej jakosci K. 18-50. e. I k. nadworny dostawca najnowsza i najdo- 
Baz ryzyka| Zamiana dozwolona alko zwrot pieniędzy. Wy- JAN KONRAD dam wysyłkowy w Brilx Nr. 737 (Czechy). | skonalsza maszyna 
syłkę uskatacznia za zaliczką 2. Ík. nadworny dostawca Błówny katalog z okoła 4000 rycin każdamu darmo | opłatnie. 1287 da szycia 


JAN KONRAD 
i Singar Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


ma GG wyzyłkawy POT: I? tacy 1287 M ł R i ki 
| Do'wykapęeh, |Eimerpcanf zy na dedana na dame lee yl 0 ajs le Kraków ul. Szpitalna 40 (naprzeciw teatra) 
oovovvvv 


Pokój OR. P Aee A; U G a 
ji 
À) Zaklad pogrzebowy T > ZĘBY SZTUCZNE 3 
Dee E EH „CONCORDIA” U Uniwersalny Zakład Techniczno-Dentystyczny 
o 


Drukarni Fr. Foltina Spadko- 
[UKATNIA Sierców posznkoje ze 
raz zdolnego introligatora obznaj 
mionego z oprawą ksiąg handla- 
wych jakoteż ì z innemi robotami, 
Zpłoezenia wprost z podaniem wa- 
runkówą 1609 


Lepsza portmonetki 

|| K- 190, 2—, 250 1 wyżej na ekładzie. t 
i Bogaty wybór różnorndnych towarów 
skórzanych w majem głównym katalogu | P9 


SINGERA" 
»» 

maszyny 
SĄ nabywać można Il 


RY tylko w naszych 
sa składach. 


Dwóch Herr „5 nauki pief 


karatwa sznka zaraz St. 
Kułakowski, Kuminica, Bielsko. 
1668 


vv 


Miód! Miód! to zdrowie. Świeży 
IDUL npcowy kuracyjny zesty 


vv 


Długoletni demonstrator i asystent zagranicznych zakladów 
dentystycznych. Wykonanie precyzyjna robót według najnow- 
szych systemów zagranicznych, spovobem amerykańskim, bar 
pr dalaken (Roroty micaia leis ia my imawania fa zlocia 
lk — Korony slote. — Porady bezpłatnie. — Cany w 
takta na raty. Naprawy szczęk odwrotną pocztą, 


| OSreneany i rozszerzony 
Kraków Fioryzńska |, 19, I. p —=— 


niszczy rąk i nie szkodzi 
bieliźn ie. 


je Śmiechowskiego 


/ paczka funtowa w oryginalnem opako- > 
min po 44 hal. Do nahycla wszędzie! 


Filipa |. 14. 
ZA cych składników, nie 
K; a r t ki i pl. Szczepański (dom własny) Tel 331 


Zaklad podejmujć się urządzań pograebe- 
Świąteczne 


wych araz sprowadzania zwloż za wszystkich 
poleca najtaniej 


vvvv 


do prania wykxonnje 
Erala a mioty l JANA WOLNEGO wine a. | E JANA JAŚRIEWICZA 


krajów smropejskich. — W Krakowie jedy- 
my, który poriada własny wyróh tramien, 


OODODAAAADAAGODOGAACARAŁABNRANAG 


Teofil Bękner AAAAARARNANAK C. k. austr. koleje państwowe. ipe 5 Wypróbowane i pewne zegarki 


Kraków, ul. Długa 4 | ladnarszoawa próha przekonaj + retein 3-letolą płatną atena 


ZAŚ F Wyciąg Z rozkładu jazdy Mię Pantasya a powagi ape 
v ku. 40 hal. 


Bardzo polecenia gadne 
jest przed zakopnem przednilo- 
tów do ntytka i podarków wazel- 
kiego radzajn przejrzenie mego 
bogata Ilustrowanaga kaialogu głó- 


wanym w kamieniach biegnącym 
niklowym mechanizmem K. 7:0 
Nr. 4188. Ten sam z kopertami 
u prawdziwego srebra, z pszłaca- 


toir „Fantazya“ o pewnych koper- 
tach z dobrym, wybornie zregulo- 
ważnego od 1-go października 19H r. (czas środKowo-europejski). 
Qdchodzą z Krakowa: S55 wiacz. (poap.) 


do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 


aa ta 4000 rycla, roca! kamieniach bi mo- 

NU Au audous ani Lg | aromatycznej | znikamitej w 1807 y poz (wb) do owego San, Bachy, tda | ogg Wiee papt as Ritai TA Owpie z R 3 
płatnia wysyła 1263 amaku Kawy, poleca 1280 w n. 1005 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad- 4139. Zwewnętrzną kopartą arcban 

jocy (0a0b.) do Podwoł a, oczy. 
JAN KONRAD i 1245 m mocy (pocia pap) do Wiednia, Opewy, | graa nina nliawowa Brodów, Nowego Sos A Y i: 
akaroa ctre, | WOJCIECH OLDŻOWÓM, p: zzo c=. nio Odyn, wiata ZDAN 
w HrQx Nr. 750 (Czechy). 8-54 rana (posp.) do Wiednia, Opawy, Barna, Olo- piireszą fabryką Hafarkiw 4 

— —— KRAKÓW“ x TARN "ytlowią” Szezakowy, Wroclawia, Przychodzą da Krakowa: JAR KONRAD 

y dworny dostawca 

|| 420 rano (oaob.) do Ożwięcima. 12-88 w nocy (posp.) ze Lwowa. o. lk. na y 

Na porę rę słotną! Mały rynak,„róg_ml..Szpitalnel. | oz rano (osob) da Wiedala, Opawy, Barna, Glo | B08 w nocy (pomp) a Wiedca Beria, Olomuńca, Brlx Nr. 706 (Czechy). 
mauńca, Mysłowic, Srozakowy, Wrocławia, Biel- s Opawy, Wroclawia, Bielska. Eatalog główny o przeszło 4000 wzo- 
skay arawy: E arana aant jE aaay rach na żądanie darmo i opłatnie. 


846 rano (posp) da Lwowa i Podwołoczysk, Jada, | 457 rano (osob.) ze Lwowa Podwoloczyak, Bro- 


"UI baa, : 
wa, Stryja, Stanisławowa, Huailai dów, Ickan, Czerniowiec, Jsała, Chyrowa. 
Wielkie korzyści". Seress ZRZEC" |. Z RE 


© rano (posp) do Wiednia, Bzczakowy. Wrocła- | 800 rano (osoh.) z Nowego Sącza 1 innych miast 


Rogóżki 


szczotkowe, Epoki i żalazne 


ae osiąga nią przy zakupnia różnoro- wia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Barna, przea Suchą. 
dnych przedmiotów do nżytku í na GW areał 810 rano (posp) z Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
podarki u firmy 1:50 rano (osoh.) do Lwowa i Podwrołoczysk (pałą- mnóca, Wrocławia, Bielaka. 
Z € Z (e) i JANA KONRADA czenie do Stanisławowa, Stryja, Nakas 6'82 rano (sxpreas) z Ickan, Lwowa, Bukarseztu, 
». 1 h. nadwornego dostawcy w Eris) gpz Rawy Ruskiej). sz %20 w (oaob.) z Bognmina, Szczakowy, Granicy, 
lo wycierania n -85 rano (miesz.) do Wieliczki. arszawy. 
taaak AA | ap bada EM ug | B mm (aan) a Rosary i Moty, „| 790 mas it)» West 
> 00 Sir ig r 8-06 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, | 742 rano (osob.) z Kacinyrzowa I Mogiły. 
R ; S K kó główny ud s eh 4519 Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiutyna. | 7655 rano (osob.) z Oświęcimia. 
eim i ka, Kraków ma darma i opłatnie. | Bęzedpoł. (gb) do Lazdenbur p, rdewią 8-45 rano (osob.) z Podwoloczysk, Liwowa, i N. Sącza. 
A z - | awia, Warszawy, Żywoa, „Berna | 840 rano (oscb.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa- 
Kalosze rosyjskie. Najtaniej nabyć można Ołomuńca, Cieplic. wy, Wrocławia, Bielska. 
= mi a 1100 przedpoł. (osob.) do podej Stanisla- | 1082 rano (mieez.) z Oświęcimia tylko do Podgórza. 
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczy- | 11-86 przedp. (miesz) z Wieliczki. pani 


nii G: al 1159 ed) b. Wlied: Ołomuńca, Berlina, 
Kanarki Podarki na o ż3 ZE, omena ga, (czo) z Wiednia, Olomutem, Bari 


EW YCY, ` 


1 „NZ 
harceńskie 1-90 popoludnia (miesz.) do Wieliczki „| Bop. (crob.) z Kocmyrzowa 1 Mogły. H il i śl, u 
A 1:45 pop. (oeob.) do Mogily i Kocmyrzowa. Ę p. (ozob.) z Lwowa. M i | Ł Jalgi s 
a A TS dale, Gwiazd ke l 1:57 popol h do Wiednia, Myslowie, Ż 220) pop. (błysk) za Lwowa. 
iS nobya tylko | ammama A Wroclawia, Opawy, Barna, Ołomośca, Top 245 pop. (poap.) z Wiednia. | 
bry r Trenczyna-Cieplic. 8:80 pop. (osah.j z Wieliczki. 
Briatal, Kraków, pl. . a | 230 popol. (pasp.) do Wiednia. 445 pop. (osob.) z Huslatyna 1 innych miast na 
Matejki |. 4 1088 200. pop. (błyskawiczny) do Lwowa (a połączeniami lindi traawernalnej. przez, Suche. 
ż ore l ams Ib wszystkich odnóg). 452_ pop. (onobow.) z araabia, Pama, Tapia- Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
ae e o B00 pop. (o8ob.) do Tarnowa, Szozoeina, Stróż, Jaala. renczyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca. luj k : 
. 8:45 pop. (oeob.) da Zakopanego, tylko w każdy | 610 wiecz. (osob.) z Wieliczki. kle dzienniki krajowa | zagran. — 
Kto nie wie dzień powszedni przed niedzielą i dwiętam. * | 629 wiecz (osab.) ze Lwowa, Podwołoczysk (pota b 
k cej peeo ZBJCE Ta haai SER NS czenia od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła 1 Bu- także z dostawą do domu, oraz 
co ma wym krewny, wego Sącza. apeaztu). 
RARE ET EE p artfele, Pal ierośnice °” Slaczór (osob) üo Wiednia Baezakowy, Wro- | 208 micz (ob) « Kosmyrzowa m | ogloszenia do wszystkich dzienni- 
ako podarek kupić, iechaj za- p awia, Granicy, Warsza 811 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyj + s 
glądnie do mego Baki alecs OBAE N An EM e E ków. Sprzedaż numerów pojedyn. 
ge cannika głównego mą | m | 7:16 wiecz. (oaah.) do Tarnowa. 912 wiece. (osoh.) z Oświęcimia i Alwerni. szych. Wieiki wybór widokówek. 
zd e” ję, Ber bt: Ę L u S t ra B|240 wiecz. (miesz) do Wieliczki. BA wiecz. (posp. ARS L a Lwowa, Ich 
rym znaj yi cod odpo- 2 | 750 wiecz (asob.) do Kocmyrzowa. Tarnobrzega, Nadbrzezia. wego Si 
wledniego, 8 który na żądania 800 wiecz (t da Suchy, Zwardonia, Żywea | 96% wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Cip Przybory do pisania. 
każdemn darmo iopłatnie wysyłą Gorlic, Zagórza 1 Pruamydia. muńca, Opawy. Wrocławia, Żywca. 
C. i k. nadworny dostawca | TeolilaB knera 841 wiecz. (exp do Lwowa, Ickan, Bokaromia, 1045 wiam (osab.) z Rzeszowa | Wieliczki. s 
JAN KONRAD | viuli Konatancyi 1 Konstantyn 1108 wawy (osob) = Now. Sącza 1 Zakopanego 


jo 800 wi b.) do L EPK e A 1443 nocy 2 Wiednia, Berna, Olamai tą 
w Brlx Mro 786 (Czachy) 184], Kraków, Długa 4. i er Ta oe EG. RUE EE eia wy. 


Wydawca Lncyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ladwik Szczepański, Drukarnia Narodowa w Krakowia, al Gołębia 


